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Eażkda nowa 
ebowiązuje ju 
cgłoczenia od dnia zmia- 
n$ cen bez pprzednicgo 
rewiadomienia. 


strece“ 


Doroczny walny djazd Związku Zaw, 
Rob. i Robotnic przem. włók, „Praca“. 


Posiedzenie popołudniowe. 

O godzinie 4 m. 6 przewodniczący 
olworzył posiedzenie. 4 

Na początku powiedzenia, na wnio 
sok kol. Durki postanowiono „wysłać do 
«wojewody Rymera depeszę treści nastę- 
pującej: 

katowice, Wojewoda Rymer. 

Zjazd pełnomoculków - Polskiego 
Związku Zawodowego „Pracaą* zasyła na 
ręce Twoje, Panie Wojewodo, życzenia 
dla ludn górnośląskiego z okazji objącia 
tej prastarej siemicy Piastowskiej przez 
wojska polskie. 

Cała Polska rozumie, że dzięki tyl- 
ko robotnikom górneśląskim, którzy nie 
tofali sią przed silnym I zbrojnym wro- 
SĘ Górny Sląsk Węża Polsce. Niech 

sA robotnicy górnośląscy! Niech żyje 
klasa rcbotnicza polska. 

Łódź 9 lipca. Związek „Praca“. 

Zebrani powstawszy z miejsc na 
cześć górnoślązaków z zapałem przyjmu- 
ją wniosek rzęsistemi oklaskami. Nastę- 
pnie kol. Durko wypowiedział referat o 
umowach najmu, które opierają się na 
starych rosyjskich ustawach. Wielu z 
fabrykantów omija i to prawo i na za- 
sadzie najmu na ozas określony, syste- 
fnatycznie ca dwa tygoda» wywiesza 
FK, z wymówieniem. ly:n sposo- 

em robotnik nie wie dnia ani godziny, 
kiedy faktycznie fabrykant go zwolni. 

Inspektorowie pracy w Państwie 
naszem nie znają nawet tej egzekutywy, 
aką mieli rosyjscy inspektorowie pracy 
12 tych wzęlędów fabrykunci bardzo 
często ignorują wezwania' Inspektorów 
precy. Tym sposobem wpływ ich na ży- 
tie fabryczne jest bardzo nikły. 

W rezultacie dawne nawet przepisy 
hygieny są obecnie zaniedbane i gruźlica 
szerzy się wśród robotników w znacznie 
większym stopniu jeszcze aniżeli przed 
wojną; w rezultacie przyjąto następujące 
wnioski: « 

1) Zjazd domaga się utworzenia 
Rady z przedstawicieli Związków Zawo- 
dowych: przy Inspektorach pracy. 

2) Zważywszy, że systematyczne co 
dwa tygodnie lub tydzień powtarzająge 
Bię wymawianie, zastosowane przez więk- 
szość przemysłowców w przemyśle włó- 
kiemniczym, pozbawia kłasę roboiniczą 
nawet tej nisłej ochrony, jaką dawały 
ustawy rosyjskie i dopuszcza każdej 
chwili wyrzucenie na bruk robotników; 

zważywszy, że praca w przemyśle 
włókieńniczym w żadnym wypadku nie 
może być uważaną za dorywczą i nie 
może być najmn na czas określony, zwa- 
Żywszy, że nawet za carskich czasów 
p komentowano w tak krzywdzący ro- 

otnika sposób dawnej ustawy i syste- 
matyczne wymawiania nie miały zasto- 
sowania; 
zebrani . pełnomocnicy -Związku 
„rraca“ domagają się od Ministerstwa 
Pracy i Op. Sp. wydania komentarza, 
nicdopuszczającego obchodzenia i tłoma- 
czenia praw pg. widzimisię poszczegól- 
pnych przemysłowców. 

8) Biorąc pod uwagę, że w-fabrv- 
kuch obecnie nawet przejęte po rządzie 
rosyjskim przepisy o.hygjenie fabrycznej 
nie są wykonywane, wa'uaki pracy z 
tego powodu pod względem hygjeny nie 
wytrzymują krytyki, a skutkiem tego 
jest, Że olbrzymia większość robotników 
* przemysła włóknistego choruje ne smwt- 
Żlicę, Zjazd pełnomocników Związku 
sP acr“ domaga sie od, Ministerstwa 
Pray wydania odpowiednich instrukeyj 
dla iaaptkiagów piucy, wj stąpuwali 


energiczniej w wypadkach stwierdzenia 
w fabrykach uchyleń od istniejących 
przepisów o hygjenie fabrycznej. 

Dyskusja na temat fatalnych wa- 
runków, w jakich wypada pracować 
ogromnej większości robotników w prze- 
myśle włókienniczym, była bardzo oży- 
wiona i wykazała, że fabrykanci z wła- 
snej inicjatywy nie myślą o zmianie ist- 
niejących warunków i tym sposobem zu- 
pełnie świadomie, ze względu na groszo% 
we oszczędności skracają życie pracują- 
cym robotnikom. Dało się wyczuć ogro- 
mne rozgoryczenie wśród zebranych z 
tego powodu i przyjąte rezolucje wska- 
zują drogę czynnikom rządowym, jak 
zaradzić złemu. 

Następnie omawiano punkt o po- 
dwyższeniu składki miesięcznej do 120 
marek i wpisowego do 600 mk. Refero- 
wali kol. Kazimierczak i Kulczyński, wy- 
kazując, że dla siły związku, dla możno- 
ści niesienia wydutnej pomocy, możności 
prowadzenia agitacji w druku, wreszcie 
stworzenia rezerw związkowych, jest 
niezbędnem podniesienie smiesznie małej 
składki 40 marek do 120 marek. Inne 
związki już oddawna mają wyższe skład- 
ki. Na zarzuty delegatów. że taka ra- 
ptowna zwyżka jest niepożąduna, odpo- 
wiada kol. Kazimierczak, że cały szereg 
filij już wprowadził podwyższone skład- 
ki, urzędowo zaś podnieść składek nie 
można było bez uchwały Zjazdu. Osta- 
tecznie znaczuą większością przyjęto 


składkę 120*mk. i wpisowe 500 mk. po- 


czynając od dn. 1 lipca. 

W związku z tem przyjęto następu- 
jące rezolucje: 

1) Zjazd ustanawia dla wydalonych 
z pracy za działalność związkową człon- 
ków zapomogę 3000 mk. tygodniowo. 

2) Zjazd ustanawia zapomogę na 
wypadek śmierci członka w wysokości 
sześciokrotnej składki rocznej po roku 
należenia do Związku, 10 krotnej po 8 
latach, wreszcie 15 krotnej po 5 latach. 
Zapomoga ta liczyć się.będzie od dnia 1 
stycznia 1923 roku. 

8) Zjazd pozostawia Zarządowi Cen- 
tralnemu wolną rękę co do podwyższe- 
nia składek w razie podniesienia się za- 
robków w przemyśle włókienniczym. Za- 
rząd powinien dążyć do ustanowienia 
składek miesięcznych w wysokości 
czwartej części zarobku robotnika po- 
dwórzowego. 

4) Zjazd wzywa Zarząd do wydru- 
kowania ty celu ułatwienia pracy deic- 
gatom i poborcom afiszów z oznaczeniem 
składek, wpisowego oraz świadczen, któ- 
re otrzymywać będą członkowie. 

(d. n.) 
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ecakęja, i administracja Przejsz 


ogloszenia- dła pisma 


Obchód górnośląski W 


OBYWATELE! 


Po sześciuset latach rozłąki wy- 
biła godzina sprawiedliwości. o 

Krew Brati naszych Górnoślązaków, 
przelana obficie w dwukrotnych ich po- 
wstaniach spowodowała połączenie się 
z nami. 

W tak uroczystej chwili dziejowej, 
dotąd w historji świata nieznanej, złącz- 
my się wszyscy tutaj w wielkiej mani- 
festacji ńarodowej, przenosząc się du- 
chem tam, za Odrę, z okrzykiem „Cześć 
Wam Bohaterzy !*. 

Wzywamy przeto wszystkie orga- 
nizucje zawodowe, społeczne, kulturalne, 
ze sztandarami, oraz całe społeczeństwo 
polskie w dniu 15.VII b. r., o godz. 7-0j 


| 


Narady stronnictw. 
(Qa własnego koresp.) : 

WARSZAWA, 11. Dzisiaj przed 
południem obradowały w Sejmie na 
wspólnem posiedzeniu grupy lewicy. 
Naprzód zastanawiano się nad spra- 
wą przesilenia i zachowano na- 
dal odmowne stanowisko wobec 
zwrócenia się większości centrowo- 
prawicowej. Następnie obradowano 
nad ordynacją wyborczą celem doj- 
Ścia wszystkich grup lewicy do 
wspólnego stanowiska, w szczegól- 
ności w drodze żądania, aby PSL. 
Piast zgodziło się na zmniejszenie 
z 6-ciu do 3-ch liczby okręgów, w 
których przeprowadziło się posłów, 
aby móc korzystać z głosów na li- 
stę państwową, oraz niektórych in- 
nych zmian. Narad nie ukończono 
i odłożono je do jutra. 

Stronnictwa większości centro- 
wo-prawicowej odbyły również dziś 
przed południem naradę, na której 
ustalono jednakie wystąpienie w Ko- 
misji Głównej. 


kto wyzceczy prezesa gabiaeto? 

WARSZAWA, 11. (AW) Og. 
7 w. ukończyło się posiedzenie ko- 
misji głównej. * Przyjęto wniosek, 
na zasadzie którego Marszałek Sej- 
mu poinłormuje Naczelnika Państwa 
o przebiegu obrad z zaznaczeniem, 
że jeżeli Naczelnik Pań:twa nies - 
rzysta z prawa inicjatywy, Kuwi ja 
glówna sama przystąpi do wyzna- 
czenia prezesa ministrów. 


Uiicjelio zawiodzeredie Hazel: ka 
PoS. HI. 

WARSZAWA, 117 (PAD).  Natvch- 
miast pb ukończenin obrad komisji giów- 
nej o godz. 7 wiccz. marszałek Sejmu 
przesłał za ręce p. Naczelnika Państwa 
list Lreści nastęnująret: 

[sst Ne 5053 warszawa, dnia Il-go 
per Si0ŻZ%. 

Punx Naezeinikowi Państwa mam 


kas cayt uUcnicść, iż wsmo dego z dnia 


Administracjś otwarta od g. 9 rano 
do ? wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki | piątki 
od 6 — 7 wieczorem. 
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Praed tekstęń gk. 120.— 
wtękócia mk. iaro le- 
my mk 768, 

mt. 60—, 

md. 75, zwyczajze mè. 


ca wiers comparolowy 
jednołeraowy, 
Oglesreśla drobna 10 mt 
za wysni, dia posząkaję- 
cych pracy orat Zagubiona 
dokumenty mz. 8. 
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50 proc. droze}. — ZaZ:a, 
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wieczorem, fina uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne do Katedry Św. Stanisława 
Kostki. 

Po nabożeństwie przed Katedrą u- 
formuje się pochód i wyruszy ul. Piotr- 
kowską w stronę Placu Wolności. 

W niedzielę o godz. 8-ej rano na 
Placu Hallera odbędzie się uroczysta 
msza polowa, połączona z zaprzysięże- 
niem rokrutów, poczem odbędzie sią 
przed zgromadzoną publicznością dofila= 

A WOJSKOWA. 

informacyj wszelkich co do obcho- 
du udziela się w lokalu Komitetu przy 
ul. Pomorskiej Ne 16 w sali Rady Miej- 
skiej. 
` Komitet Organizacyjny 


| przesienii --- syinacja bez zmiany. 


7 b. m. Było przedmiotem obrad na dzi- 
sioejszem posiedzeniu w komisji głównej. 
Komisja powzięła uchwałę następującąt 
„Marszałek Sejmu zakomunikuje p. Na- 
czelnikowi Państwa, że jeżeli p. Naczel- 
nik Państwa nie skorzysta z prawa 
inicjatywy, komisja główna przystąpi do 
desygnowania “premjera. Za powyższą 
uchwałą oświadczyli się delegaci, repre- 
zentujący 216 posłów. Delegaci zaś re- 
prezentujący 209 posłów wstrzymali sią 
od głosowania. , 
Podpisano Marszałek Sejmu * 

Wojciech Trąmpczyński, 


W uwaltek---roszedzenie Sejmu. 


WARSZAWA, 1i. (PAT) — W myśl 
wczorajszej uchwały konwentu senjorów 
następne plenarna posiedzenie Sejmu oilt 
będzie się we czwartek dnia 13-go b. m., 
a następae zaś w piątek dnia 14 b. m. 

Na posiedzeniu piątkowem odbędzie 
się między innymi głosowanie nad wnios- 
kiem o odesłanie projektu ordynacji wy» 
borczej do komisji, 


Ma'szałok n Naczelnika Państwa. 


WARSZAWA, 11. (PAT.). Dziś o 
g. 21.45 szef kancelarji cywil:ej- Na- 
czelnika Państwa p. Stanisław Car udał 
się z polecenia Naczelnika Państwa do 
p. Marszałka Sejmu, aby zaprosić Go 
do p. Naczelnika Państwa, który prag= 
nie sią porozumieć z p. Marszałkiem 
Sejmu w sprawie dzisiejszej uchwały 
komisji głównej. > 

o zd 


Namiestnik lob generat-pubernator dla 
Śląska. 


WARSZAWA, 11. (AW). „Przegląd 
pauu- 
jace obecnie na Górnym Sląsku, kom- 
plikujące się trudności administracyjne 
i uprowizacyjne, rzuca myśl mianowania 
namiestnika lnb generał - gubernatora, 
który łącząc w sobie szerokie pełnomoc- 
nictwa w zakresie stesunków aprowiza- 
cyjnych i wojskowych, skutecznie ochro- 
niłby prawa, zapownuby spokój wew- 
nątrzny, uregulowatby nieprzerwalność 
dostaw żywności, przypajmniej w kilku 
miesiącach okresu przejściowego, Zanim 
stosunki nie ułożą się normalnie, a przy 
pomocy energicznych zarządzeń umulby 
ująć niebczpieczne nurty górnośląskie w 


jedne ku yte spokojnej i eclowej ener- 


gji. użytej na pracę w przemyśle górioe 
Śląskim. 


"Na forum polityk europejskiej. | 


Aaea toi emleciej 8 zapraolia, 
(Niebywały kurs w Londynie). 


LONDYN, 11. Na giełdzie londyń- 
skiej spadł kurs marki niemieckiej w 
sobotę na 2,850 mk. za funt. Ten spa- 
dok wywołał duże wrażenie w kołach 
rządowych. Należy przypomnieć, iż nor- 
malny przedwojenny kurs wynosił 20 1 
pSł mk. niemieckich zafunt, że z końcem 
ubiegłego roku i początkiem obecnego 
kurs ten podniósł się na tysiąc mk., w 
ostatnich dniach zaś doszedł do 2 ty- 
sięcy. Wszystko to jest zapowiedzią o- 
promnego krachu finansowego. Wszyst- 

le dzienniki są praepeinione artykuła- 
mi na temat spadku marki niemieckiej. 

Rozwinęła sią tu żywa propaganda 
nie bez wpływu niemieckiego za pomo- 
cą dla Niemiec. 


Wite marki niemieckiej wina reakcja 


(Tak pisze socjalistyczna „Freiheit*) 


BERLIN 11. (PAT). Organ nieza- 
wisłych „Preiheit* zajmuje sią przyczy- 
vami spadku marki iniemieckiej i do- 
chodzi do wniosku, że jest to planowa 
akcja prawicy przeciw  proletarjatowi. 
Jeżeli rig nie położy kresu machinacjom 
tych którzy tendencyjnie obniżają war- 
tość marki niemieckiej, to zdaniem 
dzien: ike — należy oczekiwać powięk- 
szenia się ciężaru odszkodowań. Dzien 
nik żąda natychmiastowego przeprowa- 
dzenia śledztwa w sprawie przyczyn 
epaduu marki piemeckiej przez państ- 
wovy trybunał I bezwzględnego ukara- 
nie winnych, 


Sprawa własności prywałnej. 


HAGA, 11. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu podkomisji własności bez 
udziału Rosjan atwierdzono, żs lista 
przedsiębiorstw, których koncesje So 
wiety ofiarują, jest zupełnie niekomplet= 
na i obejmuje tylko nieznaczną część 
przedsiębiorstw uprzednio skonfiskowa - 
nych. ° 
Po wymianie zdnń stwierdzono je- 
dnit'ść poglądów wszystkich dolega- 
cyi na oświndozenie Krasina, prostujące 
przypisywane mu twierdzenie 0 goto- 
wości sowieckiej do zwrotu 90 procent 
skonfiskowanej własności, 


a r PEACA” -12 lipca 1059 r. 


mmes Z A — 


Rewelacja bałkańskie. 
(Polityka Fraucji na Bałkanach). 


PARYZ, 11. (PAT) — Ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło „żółtą księ- 
gi dokumentów, dotyczących polityki 

ancuskiej na Bałkanie w trzech ostatni h 
latach poprzedzających wybuch wojay 
śsiatowej, polityk! niezmiennie pokojo- 
wej. która zmierzała do łagodzenia i wy- 
rtównywania rywalizacji państw bałkań- 
skich i do trzymania ścisłeco kontaktu 
z Angliją i Rosją w obwili, w której wo- 
jęane niemieckie intrygi na Bałkanie jaw- 
nie się rozgrywały. 

Wszystkie wysiłki Francji zmierzały 
do utrzymania pokoju w Emropie. „Ks:ę- 
ga* przypomina, że wtedy, gdy mianc- 
wano gen rała Sandersa komendantem 
korpusu armji w Konstantynopolu, i kie- 
dy w maju 1914 rokn donoszono o nie- 
bywałej koucentracji wojsk austro-węgier- 
skich w Bośni, Francja, korzystając z wy- 
stosowanego do niej przez Turcję apelu 
w spraewuca finansowych na początku fo- 
ku 1914 doradzsła jej prowadzenie poli- 
tyki bardziej pokojowej w stosunku do 
małych sąsiadów, 


kie to ro poskatkoje? 


BERLIN, 11. (AW) Prezydent Rzeszy 
Ebert, wydzł rozporządzenie, mające na 
celu zapobiezen e dalszym gwałtem band 
na Górnym Sląsku, Egzekutywę powie- 
rzono maczelni owi regencji śląskiej we 
Wrocławiu. W kazdym wypadku ograni- 
Czenła wol:uści osobistej dla celów bez- 
pieczeństwa publicznego, musi on złożyć 
mnisi wi Sprew wewnętrznych Rzeszy 
odpowiedni raport. Równocześnie wszyst 
kie pretensje i zażalenia skierowane do 
naczelnika regencji śląskiej mają być 
przedkładane w tym ministerstwi-, „Vor- 
waerts” komentuje to rozporządzenie, 
charakteryzujic polożenie na G. Sly:ku 
jako birdzo niytycewe wskutek niesiru- 
dzonej dzi łzlności bund, złożonych z resz- 
tek osławiunego Selbstschutzu, 


lmiy w Rosji, 

REWEL, 11 (I'AT) Don"szą z Mos- 
kwy, że w ie, wy li kciaCh suwieckich 
oczekiwane SĄ Luważa* zmiany personal" 
ne. Obecny komisarz oświaty, Łunaczar- 
skij, opuścić ma swoje stanowisko, a na- 
stępcą jego miałby rzekomo zostać Tr cki, 


Handel 2 Rosją. 


HAGA, 11. (PAT). Na „dzisiejszem 
osiedzeniu komisji kredytowej, dzięki 
aktyce delegata polskiego, wysuniętą 
została na pierwszy plan sprawa handle 
z Rvsją. Delegat Poiski skierował w tej 
sprawie szereg zapytań do przewodniczą= 
cego komisji delegacji rosyjskiej. Odnoś- 
nie do zamiarów sowieckich w tej dzie- 
dzinie, Krassin oświadczył, że rząd ro- 
Byjski nie chce bynajmniej koncentrować 
hundlu zagran:cznego w rękach biuro- 
kracji, zamierza jednak "utrzymać kon- 
trolę nad nim celem obrony słabego or- 
ganizmu Rosji i zapewnienia Sowietom 
udziału w zyskach. Operacje mają być 
dokonywane przez ekspozytury rządu so- 
wieckiego zagranicą przy pośrednictwie 
prywatnem, oraz przez mieszane towa- 
rzystwa sowiecko-kapitałistyczne, ma- 
jące biura dla zakupów zagranicą, jak i 
w Rosji dla gromadzenia towarów na 
wy wóz. 
Minister Strassburger przyłączył się 
do wygłoszonej przez delegata francus- 
kiego oceny mowy Krassina. 


Skarga Babala. 


WARSZAWA, 11. (AW) Dnia 10-go 
b. m. z: pośrednictwem Obrońcy swego 
p. Dura.za, wniósł poseł Dąbal do 8-go 
wydziału karnego sądu okręgowezo skir- 
g9 iacydeatalną o zmianę Środka prewen- 
cy!'nego. 


_ Rewindykacja pamiątek 
Z hósji, 
Jak musimy walczyć o zrabowane 


nam przez Moskali przedmioty? 


MOSKWA. 11. (PAT) Wczoraj o 
godz. 1 w południe rozpoczął się drugi 
dzień obrad V-qo posiedzenia mieszanej 


i 
1 


komisji specialnej polsko-rosyjsko-ukrniń- ' 


scięj w Waskwia, 


Na porządek*dzienny weszła sprawa 
zwrotu wywiezionego w roku 1832 i 


wcielonego do bibljoteki byłej Akademji” 


Sztuk Pięknych w Petersburgu gabinetu 
rycin bibljoteki publicznej w Warszawie, 
Sprawie. tej były już poświęcone dwa po- 
siedzenia mieszanej podkomisji bibljo- 
teczno-archiwalnej w dniu 22 marca i 22 
kwietnia, oraz trzy ekspertyzy polsko- 
rosyjskie w Petersburgu. ” Gabinet rycin 
skłuda się z kolekcji Stanisława Augu- 
sta, Potockiego"i własnej bibljoteki, któ- 
ra zawiera przeszło 47000 oddzielnych 
rycin oryginalnych, oraz przeszło 55.000 
rycin i około 1000 tomów wspaniałych 
wydawnictw książkowych. Posiada rów- 
nież wszechstronnie opracowa e catalogi 
Albertrandi'ego, Mervala i Piwurskiego, 
z których A AO do dziś dnia korzy- 
sta. Referownno dwa przemówienia, u- 
zausadniające zgodę strony rosyjsko-ukraiń 
skiej na wydanie jedynie kolekcji Potoc- 
kiego, oraz własnej bibljoteki warszaw- 
skiej, niedopuszczające natomiast 
zwrotu kolekcji Stanisława Augusta. Re- 
ferat wygłosił profesor Troinicki. Wywo- 
dy te, oparte na falszywych zestawie- 
niach i faktach o niedopuszczalnej in- 
terpretacji punktu 7 art. 11 Traktatu Ry- 
skiego, miały na celu wykazanie, że nie- 
tylko zbiory, a specjalnie zbiory graficz- 
ne b. Akademji Sztuk Pięknych w Pe- 
tersburgu są skarbem wszechświatowego 
znaczenia, ale, że nawet sama Akadem:a 
petersburska miała pierwszorzędne "zna 
czenie światowe. 

Minister Olszewski kategorycznie 
zażądał przedyskutowania polskiego pro- 
jektu rezolucji. Ponieważ delegacja ro- 
syjsko-ukruińska odmówiła dyskusji, pre- 
zes delegacji polskiej zgłosił energiczny 
protest, w stosunku do którego Strona 
rosyjsku zastrzegła sobie prawo wnie- 
sienia późniejszego odpowiedzi do pro- 
tokułu. 

Po 7 godzinach burzliwej dyskusji 
w sprawie polskiego gabinetu rycin, pod. 


czas której poraz pierwszy w ten sposób | 


okazało sią wyraźne uchyłanie rządu so- 
wiecziego i ukraińskiego od wypełnienia 
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postanowień Traktatu Ryskiego, obrady 
z.zońezono, 


ład kolejowy z Menton. 

WARSZAWA, 11. We Wroclawiu 
podpisany został przez pełnomoonika 
rządu polskiego p. F. Moskwę, !'dyrekto- 
ra departamentu w min. kolei żelaznych 
z przedstawicielem rzadu niem/zekieco 
szereg układów, datyczącyzen kownaika- 
cji kolejowej, transportowej przez cze“ 
Górnego Sląska, przyznanej Niemcom na 
mocy decyzji Konferencji Ambasadorów. 

Najważniejszy z nich, noszący ty- 
tul: „Układ między rządami niemieckim 
a polskim w sprawie uprzywilejowanego 
ruchu transportowago, między Polskim 
Górnym Sląskiem a resztą Polski przez 
niemiecki Górny Bląsk*, będący wyko- 
naniem przyjętych podczas rokowań gór- 
nośląskich w Genewie zobowiązań rządu 
niemieckiego przyznaje Polsce po linji 
polskiej Górny Sląsk — Kluczbork—Poz- 
nań 2 pary pociągów pasażerskich (po- 


* Bpieszny i osobowy), 6 par pociągów to- 


warowych oraz 4 pary podobnych pocią- 
gów, mających kursować w razie po- 
trzeby. 


Tranzyt osobowy jest „uprzywilejowa- 
ny*: korzystający z niego nie są podda- 
ni na granicach rewizjom celnym i nie 
8ą obowiązani zaopatrywać się w wizy 
niemieckie. Muszą natomiast posiadać 1 
okazywać na żądanie dowody osobiste. 
Pociągi te przechodzą przez terytorja 
niemieckie zamknięte: nie wolno do nich 
ani wsiadać, ani wysiadać, jak również 
przyjmować lub wydawać jakichkolwiek 
przedmiotów. 

Układ dodatkowy normuje tranzyt 
z Polski do Polski przez niemiecki Gór- 
ny Siąsk. Dalszy układ normuje ruch 
towarowy między polskim Górnym Slą- 
skiem a Prusami Wschodniemi i ma 
głównie na widoku eksport węgla górnó- 
śląskiego. W ten sposób uregulowane 
zostało połączenie między przyznaną 
Polsce częścią Sląska a Wielkopolską. 


Sprawa pórnizów w Amstyte, 


WASZYNGTON 11. (PAT). Hav. 
Harding zwrócił się do górnikow 1 wła- 
ścicieli przedsiętiorstw górniczych z 
propozycją podjęcia pracy i prowadze- 
nia jej do dnia 10 sierpnia rb. przy Za- 
stosowaniu płac, obowiązujących od-do. 
1 kwietnia rb. W międzyczasie komi- 
tja mieszana złożona z przedstawicieli 
robotników i przedsiębiorców oraz .od- 


łiorców węgla obradować będzie nad 
opracowaniem nowego cennika płac. 
Gdyby w czasie wymienionym tj. do 


dn. 10 sierpuia nie osiągnięto porozu- 
m ania, wówczas obecne place obowią- 
zywałyby do dnia 1 marta 1923 r. 


Teraz dopiero eserzy będą ładnie 
Wyniądali. r 

HELSINGFORS, 11. (PAT) — Prasa 
fińska donosi, Że rząd sowiectkt nie jest 
zadowolony z dotychczasowego przebiegu 
procesu eserów. Wssutex tego m'anowa- 
no specjalną komisę „T:zici*, której po» 
ruczom» zbadanie sprawy. Komisę tęste- 
nowią: Trocki, Dzieźyński i K niew, 
Krylenko miał już podobado ulr, . Ć na- 
ganz. 

MOSKWA, 11. (PAT) Proces ese Ów 
potrwa zapewne jeszcze około 10 dni, 
Oskarżenie przeciw pierwszej grupie pod- 
sądnych rozszerzono, obwiniając »ch O u- 
dział w powstaniu karelsziem i wspólłdzia- 
łanie z onstyuanią rsyjską w Par: żu. 
Ogólnie (:aypu>zczają, że pierwsza grupa 
podsądn ch zostimie skazana na Śmierć, 


homedja paityjna w Sowdtpji, 
PEWEL, 11. (rAi) Wecłuy wiado- 
MOŚCI z H.te s: upo, parta komunistycz- 
na zaprzestała przyjmowania nowych 
członków. Obecnie dv partji należy 787 
tysięcy ludzi, z których każdy przejść 
mus:ał 6-miesięczny kors partyjny. 


als! Nieehados 
W Galicii brochodoiej. 

WARSZAWA, 10. (AW). P. Stefan 
Urbanowicz, dyrektor departamentu bez- 
pieczeństwa publicznego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, oświadczył przed- 
stawicielowi „Kurjera* o stosunkach, pa- 
nujących w Galicji Wschouńlci ™ in. co 
następuje: Wszędzie w sf:iopols"c Wsch? 
dniej ściąganie daniny © przegżląu «oni 
dla celów wojskowych odbyły się w na- 
leżytym porządku. Jedną z największych 
bolączek jest ta, że ludność ukraińska 
jeszcze nie jest braną do wojska pol- 
skiego. Chłopi ruscy przychodzą i pro- 
szą, aby mlodzież brano uu wojska, chcąc 
tem zudokumentować, chęć należenia do 
Państwa Polskiego. 
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t 
Ohishi obóz emigiatylng. 

_ GDAŃSK, 9. Dyrektor dji gdańe 
skiej wrrszawskiego tanku emigracyj: 
nego, dr. B lesław Bator, doprowadsił 
do skutku układ z rządem Rzeczypospo” 
litej w przedmiocie utworzenia $ Fiki 
akcyjnej, któraby ujęła w ręce sprawy 
regulowania emigracji zamorskiej. 

Na mocy zawartego z rządem u- 
kiadu kapitał spółki powstaje w 86, pr. 
z akoyj nabytych przez rząd, 35 proo. 
akcyj nabywają banki: emigracyjny I 
lwowski bank ziemski krajowy, 80 zaś 
proc. pozostawiono dla kapitału gdań- 
skiego. Gdańsk bowiem bardzo jest 
zainteresowany tem, aby ewigraoja z 
jego portu korzystała. Układy z gdańsz- 
ozanami już są w toku: 

Spółka będzie nosiła nazwą „Gdań- 
ski obóz emigracyjny“. Siedziba jej 
będzie w Warszawie, w banku emigra- 
oyjnym, Krak. Przedm. 17. 

Rząd na mooy tego układu zacho- 
wuje przy sobie zarząd obozami enmi- 
gracyjnemi i kontrolą nad czynnościami 
spółki, w dalszych jednak czynnościach, 
wymagających znacznego kapitału i 
udziału pracy społecznej rząd daje się 
wyręczyć inicjatywie prywatnej. 


Letzegie syiliiso bizmotem. 


PARYZ, 10. Havas. — Raport przed- 
łożony ostatniemu kongresowi dermatolo- 
gów i wenerologów stwierdza, że leczenie 
A solami bizmutu okazało się sku- 
eczne. 


Ujazd rolniczy w Bydgoszczy. 


i POZNAN, 10 (PAT) Wczoraj zam- 
knięto zjazd Inaukowo-rolniczy w Byd- 
goszczy, który zgromadził stukilkudzie- 
sięciu uczestników z całej Polski. 
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CE O E L a 
Z powodu burzy połączenie z 

Warszawą zostało przerwane i nie mo- 

gliśmy otrzymać sprawozdania z komi- 

sji głównej, którój jednak uchwałę po- 

dajemy wyżej. : 

Ois Tln o EE 1-10 


Cedota Giełdy Pieniężnej w Łodzi. 
Łódź, 11. 7. 1922 r. 

W placentu żądaniu 

Dolary SŁ Z. gotówka 8100.— 6120 — 


4 » Czeki _ 6120— 6l30.— 
Franki beig. -czeki 455,—  14163.— 
Franki fr. czeki 482,— 458. — 
F. argiels ie czeki  27150.— 27800.— 
Korony austr. ,, 23 — 24 —- 
Korony czeskie. 142.—  147.— 
Marki niem. gotów'a 12 40 12.60 
Marki nlem. Czeki 12.— 12.20 
5 proc. Listy Zastawne 

m. Łodzi —  200.— 
41 pół 2 199.— 
6 proc. Obligacie m. Łodzi  .—- 86. — 
Miljonówsi 13825,—  1400.— 


Główne wygrane Ill kl, 
Loterji Państwowej. 
Dzień pierwszy. 
Mk. 100,990 nr. 24818. 
Mk. 30,000 nr. nr. 8189, 45498, 72226 
81861. 


Mk. 25,000 nr. 12820. 
Mk. 20,000 nr. 49738. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 6150 
Marii niem. 12.50 
Franki franc. 480 — 
Fun. sterlingi 27000 
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Apteka 


K. Chadzyúskiego 


poleca WODY MINERALNE 
sztu ue i naturalne Świe- 
zego czerpania, 
SPECYFIKI zagraniczne i kra- 
jowe a w Szczególitości wy- 
roby firmy „Mag, KLAWE“. 
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Kto czyta prase, popierającą 
zwiuzok ludowo-narodowy, to jest 
© reje, kto miał możność przysłu- 
(nia się wywodom polityków en- 
Gwekich i w sejmie i na wiecach 
Publicznych — ten wie, jakie wyo- 
Ikżenia o sobie i swej roli w Pol- 
fce ma to stronnictwo. Endecja 
lważa siebie—-za jedyny obóz poli- 
tyczny, który ma prawo wypowia- 
ać się w imieniu narodu, który 
jeden jedyny stoi na straży Polski 
jej najżywotniejszych interesów. 


& śmieszna megalomania dochodzi í 


© granie niemal chorobliwych. 
Kto jest poza ramami organizacyj- 
nemi endecji lub jej pokrewnych 
duchem przybudówek—temu odma- 
Wlają endecy miana prawego Pola- 
ka, patrjoty, niemal miana uczci- 
-Wego człowieka. Kto nie endek — 
napewno—mason, wywrotowiec, 
£ocjalista, -bolszewik, żyd itd. En- 
ecja ma monopol na wszystkie 
Cnoty i rozumy obywatelskie. Ona 
Jedyna posiada sekret dobrego rzą- 
dzenia. Dotychczas nie miała w 
wem ręku rządów, bo.... nikt .sza- 
Nujący się nie chciał należeć do 
Współrządów z endekami. 
Bezstronnie rzecz biorąc — 
Warto  soble uprzytomnić, jaką 
Wartość posiadają te samochwalcze 
dymy kadzidlane, spalane przez en- 
decję na swym ołtarzu i ku swej 
Własnej chwale. Otóż bezstronnie 
trzeba stwierdzić, że rzeczywistość 
GU 1918 aż do chwili obecnej mówi 
tpoła- co innego o endekach.- Po- 
mijamy już, że stronnictwo to w 
sposobach walki z przeciwnikami 
nie przebiera w najwstrętniejszych 
środkach, dla celów polityki partyj- 
nej podrywa w tłumach autorytet 
państwa własnego przez szkałowa- 
nie bezpodstawne najwyższych władz 
Ww Państwie, a co gorsze, że dla 
osobistych i partyjnych względów 
Wynosi nasze spory do prasy za- 
Branicznej, podrywając i nazew- 
Dątrz powagę Państwa Polskiego. 
To wszystko, acz bardzo szkod- 
liwe, pomijamy, m chcemy się za- 
trzymać na jednem: Oto endecy 
© notoryczni tchórze. Na dowód 
tego możnaby przytoczyć cały sze- 
reg dowodów, zaczynając od zacho- 
Wania się  operetkowego rządu 
Świeżyńskiego; przypomnijmy choć- 
by tylko zachowanie się ich w cza- 
kie najazdu bolszewickiego na Pol- 
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Zchórze i ich najmici. 


skę, i ich role w ostatniej awantu- 
rze piątkowejl—-To wystarczy, aby 
stwierdzić, że endecja zawsze w 
krytycznych chwilach traciła głowę 
imie chciała brać odpowiedzial- 
ności za swe posunięcia taktyczne. 
A jeżeli nawet kiedy się decydo- 
wała na spłatanie jakiego ryzykow- 
nego figla, to bardzo chętnie posłu- 
giwała się swemi najmitami: Czer- 
niewskim czy Gdykiem lub- innymi 
chadekami. Tak było dawniej. Tak 
też było 1 w ostatniej piątkowej 
awanturze endeockiej. 

Lekkomyślność i tchórzostwo! 
Bo czyż nie było karygodną lekko- 
myślnością obalać gabinet Sliwiń- 
skiego, gdy się nie miało na jego 
miejsce upatrzonego innego kandy- 
data, którego należało wysunąć już 
w sobotę. Czyż nie było już lek- 
komyślnością zbrodniczą przewlekać 
dla jakichś tajemniczych  selów 
przesilenie przez kilka dni i dopro- 
wadzać do tego, że dolar. doszedł 
do 6,000 mk.? To wszystko nie 
świadczy ani o szbytnim rozumie, 
ani, co więcej, o zdolności podpo- 
rządkowywania interesów partyj- 
nych i stanowych najwyższemu in- 
teregowi Państwa! 

Prawica uspakaja nas; że w 
jej łonie wszystkie nieporozumienia 
zostały wyrównane, Że już (od piąt- 
ku do wtorku!) została ustalona 
podstawa szybkiego zlikwidowania 
przesilenia. 

A więc już jest wszystko w 
porządku! Wnet będziemy mieli 
skończone, to tak lekko wszczęte 
i wlokące się tak ciężko do dziś 
dnia przesilenie. Oby tak było! 
Narazie zanotować wypada, że 
wśród kandydatów na premjera 
wysuwany jet „bezpartyjny“ endek 
pos. W. Korianty. Gdyby. on od- 
mówił tworzenia Rządu, wtedy — 
pozostaje- tylko. jeszcze prawo 
inicjatywy Naczelnika Państwa. 

A więc śtaroszlacheckim zwy- 
czajem możemy sobie powtarzać na 
pocieszenie, że jakoś to będzie! 

W każdym razie przy najlep- 
szem obecnie rozwiązaniu sprawy, 
tych nieobliczalnych strat materjal- 
nych i morałnych, na jakie narażo- 
ne zostało Państwo przez. lekko- 
myślność endeków i ich najmitów 
chadeków — nikt oczywiście napra- 
wić nie będzie w stanie! 

| ema 


(Mowa posła Chądzyńskiego wygłoszona w Sejmie w dyskusji nad 
exspose -prezydenta Sliwińskiego) 


(Dokończenie) 

A czyż nie wydaje nasiebie wy- 
Toku ten minister, który. w jednim mif- 
Siącu przychodzi z ustawą o monapołu 
Jtuniowym, który w jednym miesiącu 
odbiera fabryki fabrykantom krajowym, 
a w drugim micesiącu przychodzi z wnio- 
skiem, żeby te fabryki oddać fabrykan- 
tom zagranicznym (głos z prawicy: wy- 
ście dopemogli do tego, głosowaliście za 
Mmonopoiem); głos z lewicy: tak, bo my- 
Śmy chcieli dać państwu fabryki). 

Panowie zwalczają ten Rząd w 
Opinji kraju hasłem. że jest on Rządem 


Żydowskim. Panowie wyzyskują w spo- 


TA iczny fakt, že za panem 
` kan t swoje głosy Klub ży- 
di „ale panowie zapominają o tem, 
4e woinm: nicufnosci temu Rzaduwizgia- 
sza I(lub, którego członkami są panowie: 


such, Kolischer, Leowenstein, wybrań- 
Y kahaułów  wschodnio - galicyjskich, 


anowie zwałczają demokratyczny Rząń | 


foviadajac, że to jest 
aczejpika Poństwa Zapytuje dlaczego? 


Rząd osobisty | 


Panowie powiadają, że dwaj ministro- 
wie tego Rządu sx osobistymi przyia- 
ciółmi Naczelnika Państwa; zapytuje par 
nów, czy w gabinecie pana Paderew- 
skiego, w gabinecie prawicy nie było 
bsohistych przyjaciół Pana Naczelnika 
Państwa, jak p. Minister Wojciechow- 
ski; ale wtedy to nie byłozbrodnią ga- 
binctu pana Paderewskiego. (Głos: dla 
was tak). Dla wyjaśnienia sytuacji mu- 
szę oświadczyć, że Rząd pana Prezyden- 
ta $liwińskiego doszedł do skutku wsku- 
tek poparcia go przez 6 stronnictw le- 
w cy i powstał pod warunkiem, że pan 
Prezydent Sliwiński będzie prowadził 
politykę demokratycznej większości Sej- 
mowej i tylko Sejinowej. Panowie cheg 
wywołać nowe przesilenie, panowie, Są4- 
dząc z wczorajszych dekłaracyj zdobyli 
209 głosów, ale panowie 
podstawie uchwały z 16 czerwea 
Michalski: Formuła ks. Jeitostawskiego). 
(Gios: to słynnesareyezicio, FA pauSia 
wie. formuiy księuza b. 

utworzyć kząd tzzba in.lćĆ 210 giOsuw 
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i panowie musicie zuowu przyjść do Ży- 
dów i Niemców, których wyrzucanie pa- 
nu Śliwińskiemu, ażeby utrzysuać od 
nich brakujące 7 głosów. Powiedziado 
już tutaj, że Sejm jest rozbity na dwie 
równe połowy. 

Słyszeliśmy również głosy, niestety 
na prawicy i na lewicy, że trzeba -~ do- 
PW do decydującej wałki, która- 
sy wreszcie sytuację wyjaśniła, należy 
się domyśleć, że nie tlyiku do walki w 
Sejmie. Mówił to z jednej strony nie- 
proszony zastępca lewicy ks. Okoń, a z 
drugiej strony takie tendencje słyszeli- 
śmy z ust ks. Lutosławskiego. Oto dwaj 
księża, jeden urzędowy ksiądz, prałat, 
drugi ksiądz zasuspendowany w swoich 
namiętnych wystąpieniach Sejmowych i 
p: pchają do wojny, której 
ońca nie widać. 

Ja sądzę, że łepiej byłoby aby tych 
księży odesłać z sali Sejmowej do celi 
klasztornej i kazać im uczyc się samym 
miłości biiźniego. (Głosy: brawo, do Two- 
rek ich odesłać, oddać pod opiękę Mi- 
nisterstwa zdrowia). Pan Prezydent Sli- 
wiński zapowiedział w swoim programie, 
że aczkolwiek Skarb Państwa jest pusty, 
to jednak na produkcję krajową będą 
pieniądze: zapowiada pomoc na urucho- 
mienie przemysłu, zapowiada walkę z 
bezrobociem, walkę z drożyzną. Chcemy 
wierzyć, że p. Prezydent swoich zupowie- 
dzi dotrzyma. Oswiadczenie prawicy na- 
wet nas w tym kierunku upewnia. Rząd 
ten poprzemy. Ale ja nie pragnę ukry- 
wać i słabych stron Rządn. Zjawił się 
on przed nami z dwin teran Arie- 
obsadzone mi, następn « skład Rządu nie 
jest bynajmniej taki, na jaki stać lewi- 
cę demokratyczną polską, skład Rządu 
pozostawia do pewnego stopnia wiele do 


Dużego znaczenia 


W dn. 9 b. m. w Sali Rady Miej- 
skiej w Łodzi, odbył się Zjazd przed- 
stawicieli nauczycielstwa, opiek i dozo- 
rów szkolnych, urzędów gminnych, rad 
gminnych, straży ogniowych, stowarzy= 
szeń spożywczych, kółek rolniczych i 
kółek mł.dzieży. Przewodniczył inspek- 
tor Kruczkowski. 

W referacie pierwszym p. Kaczo- 
rowski mówi o kouieczności* sadzenia 
drzew przydr żnych oraz © pożytku, 
jaki one przynoszą. Drogi i nieużytki, 
jakich mnóstwo jest na wsi, przyniosą 
kolosalny pożytek, jeżeli będą wysa- 
dzone drzewami owocewemi — Sadzić 
należy i inne drzewa, przez Co zyska 
wygląd estetyczny zaniedbanej polskiej 
wsi. Następnie p. Kaczorowski mówił 
fachowo o wyborze drzew do sadzenia 
w Zastogowaaiu do atmosfery, gatunku 
gleby it d. llustruje przed słucha- 
czami sposoby sadze ia drzewek. 

P. Rozdolski mówił o przymusowem 
sadzeniu i ochronie drzew. Motywuje 
konieczność ustawy w tym sensie. 

P. Gallus mówił o sposobach uży- 
skania funduszów na cele akcji sadze- 
nia drzew. Uważa, iż należy podnieść 
tę sprawą na posiedzeru Rra Gmin- 
nych, ażeby wciąguąc } wsęli pracy 
i spowodować uchwały przeźnaczujące 
fundusze. i 

W dyskusji p. H. Ochędalski sta- 
wia wniosek, aby powołać do życia 
któraby miała ' 
pierwszym rzęd'ie Da LCU epraca 
regułaminu sadzenia i otlireny drzew, 
oraz kierowanie pracą na terenie po- 
wiatu. oWaiosek ten został -przez ze- 
tranych przyjęty .jednomyślnie. 

Do Konusji uchwalono powołać 
przeć: ; 
aS] sji 
wiatowej, Związku P.'N. S P., Oxręgo- 


sujących instytucyj: 


stinej, Rady Szxolnej Po- | 5-3 ZADIW.IE „2 awaj 
jest' w modzie sport 


majstrowie i kucohalieszy 
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" się pogodzili. 
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majster tkacki fabr. Szajblera i Grohmana, 
po krótkich cierpieniach 7marl 9 l; 
ot suu Żałoby odbędzie się 12 lipca b. T., 
o godzinie 4 i pół p. p., 1a siary ementarz ewangielicki, © czem 


Zawiadamiają współpracownicy: 


u i. r, O gcdz. 8 rano. 


manty 


życzenia it dlatego jesteśmy zdania, że, 


dopóki jeszcze Sejm istnieje, nastąpić 
winna rekonstrukcja Rządu w kierunka 
uzupełnienia nieobsadzonych tek, a na- 
stępnie w kierunku wzmocnienia auto- 
rytetu tego Rządu. Kończąc moje prze- 
mówienie powiadam, nie przesilenie no- 
we, nie walka, nie wchodzenie w okres, 
którego końca nie widzimy, nle częścio- 
wa rekonstrukcja Rządu, wam enieuie go 
pewnym autorytetem i lojalnem popar- 
ciem większościSejmu, Rządu,który prze- 
prowadzi nas okres przez najtrudniejszy, 
przez okres wyborów. Czy panom wy- 
daje się, że jeżeli na okres wyborów 
przyjdzie Rząd zdecydowanie prawicowy, 
że przez to zbliżamy się d celu, Że 
przez'to przeprowadzimy wybory (p. Du- 
banowicz:Rząd mniejszości,to jest wstecz- 
nictwo, du tej pory Rząd ma większość, 
ma 226 glosów uzyskanych w Komisji 
Głównej, która przyszła do skutku przy 
udziale Szanownego Kolegi). Opozycja 
zdecydowana, opozycja prawicy mówi, 
Że punowie nie wyobrażącie sobie inne- 
go Rządu, jak tylko Rządu prawicy. Pa- 
nowie nie wyobrażacie sobie w Polsce 
Rządu lewicy, Rządu demokratycznego, 
sądzą jednak,*Że panowie niedługo zro- 
zumieją i takie stanowisko poprą. Ma- 
my bowiem już pewn: dr świadozenie, 
że i tu w umysłach swiatło się rodzi. 
Panowie przypominają sobie, że nawisko 
p. Ponikowskiego było czerwoną płachtą 
w oczach panów a jednak przeszło kiłka 
miesięcy i panowie z tem nazwiskiem 
Dziś czerwoną  płachi4 
jest nazwisko p. Siiwinsa,"qu, a sąlzę, 
że mniej miesięcy upłynie a panowie 
zrozumieją, że i to nazwisko jest moż!!- 
we. Zrozuimienia takiego życzę Panom 
w interesie państwa. (Brawo). 


Jiazd w Łodzi. 


wego Związku Kół Młodzieży Wiejskiej, 
Sejmiku, Straży  Ośniowych, Policji 
Państwowej, Związku  Kooperatyw i 
Stowarzyszeń Spożywczych, Związku 
Ogrodników, Komisji i Ochrony Lasów, 
Wojewódzkiego lnspektoratu Ogrodni- 


ctwa, Towarzystwa Kólek Rolniczych i 
Związku Pracowników Administracji 
Gminnej. 


W wolnych wnioskach przyjęto 
wniosek p. Kaczorowskiego 0 prawie 
kooptacji przez Komisją rzeczoznawców, 
oraz wniosek drugi t:goż mówcy, aby 
zwrócić sią do Sejmiku Łódzkiego, ce- 
lem stworzenia szkółek drzew owóco-= 
wych I dzikich w roznudrach odpowia- 
dających zapotrzebowaniu całego po- 
wiatu. 

Na zakończenie p. Inspektor Krucz- 
kowski podnosi, że dzisiejszy Zjazd 
zwołany przez Inspekcję Szkolną w po- 
ro-.umieniu z Radą Szkolną Powiatową 
i Wydziałem Powiatowym jest zapo- 
czątkowaniem doniosłej akcji o chara- 
kterze ogólno krajowym. Zyczy obec- 
nym i Komisji owocnej pracy w dziela 
podniesienia poziomu kulturalnego na- 
szego kraju, 
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e. 
Liwzgi. 
Zabawa... 

Sąsiedzi peruu im. Staszisą byli 
świadkami w ubiegłą niedzielę n "ye 
kłych scen. Na zabawie Klasoa yech 
Związków Zawodowych, która się tam 
odbywała — uczestnicy, a przynajmiuiej 
część gorętsza, ożywiona zapewne Świ; 
tom zapałsm teo uctyjnyin póstadow iia 

Z i 'śżwuj SJUS0D. TAASTAS 


— więc na sposób 
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sportowy urządzili sobie bawiący się 
towarzysze mordo i laskobicie. Szla- 
chetnej tej zabawie towarzyszyły nie: 
ludzkie wrzaski... Nadaremnie mistra 
ceremonji tow. Rapalski usiłował Z 0- 
liwną gałązką pokoju przywrócić równo- 
wagę ducha i ciała zapalonych zapaśni- 
ków. W nagrodę — jak twierdzą wta» 
jermniczeni, a życzliwi mu przyjaciele — 
otrzymał kilka uderzeń laską w kark, 
Jedna z lasek podobno nawet przy tej 
operacji pękła. 

Sądzimy, że Rada Miejska na naj- 
bliżsżem posiedzeniu nie omieszka swe- 
mu wice przewodniczącemu, męczenni- 
kowi socjalizmu i alkoholu — ułożyć 
wyrazy współczucia, a szczątki laski, 
która dostąpiła zaszozytu  dotkniąqcia 
tak duetojnego karku — powinny być 
złożone w specjalnej gablotce w sali 
posiódzeń R. M. na wieczną rzeczy pa- 
miątkę, oraz na dowód czaraej niewdzię= 


ozności proletarjatu, względem swych 
szermierzy ! 

Przy tej okazji Rada Mjejska mn- 
że sobie łaskawie przypomni v Swej u- 
chwale zabraniającej dawania parków 
miejskich na urządzanie zabaw jakim- 
kolwiekbądż instytucjom. Może Rada 
Miojska uświadomi Sobie przy okazji, 
czy i w jakim stopniu uchwały jej nie 
obowiązują P. P. S. i jej przybudówek. 

Gdyby co gorliwsi członkowie Rady 
Miejskiej chcieli się przekona o skutku 
urządzania zabaw publicznych w par- 
kach miejskich, szkoda że nie danem 
im było widzieć parku Staszica dnia 
następnego po zabawie. Był to widok 
zaiste wzru:zający. lstne pubo owiskol 
Ale co to wszystko obchodzi radnych?! 
Dobrze jest, bo zabawa była co się na- 


zywa!lł 
MordLx. 


Ujęcie niebezpiecznych bandytów. 


(Strzały na ulicy). 


Onegduj o godz. 11 wiecz. dyżur- 
ny przodownik HI komissrjatu otrzy mał 
pouinc zawiadomienie że w mieszkaniu 
niejakiego Wacława Dąbrowskiego przy 
ul. Spacernej 8 (Bałuty) odbywa się li- 
bacja, w ktorej biorą udział osoby po» 
dejraancj koaduicji. W myśl tych infor- 
macyj między poucjrzanymi miał się znaj- 
dować również niejaki „Włodek“ podej- 
rzany o zabójstwo przodownika Woż= 
niaka w Poddębicach, bezskutecznie do- 
tychczas poszukiwany przez władze po- 
licyjne. Na podsiawie powyższych in- 
foruiieyj pod wyżej wymieniony adres 


wysłano oddział policji, 


który natychmiast dom okrążył, a na- 
stępnie wtargnięto do środka. Na widok 
policji między uczestnikami libacji po- 
wstał popłoch, lecz zebrani widząc, Że 
dom jest otoczony policją, żadnego opo- 
ru nie stawili. 

Policja przystąpiła do sprawdzania 
tożsamości obeonych. Jeden Z nich po- 
siadął jako dowód osobisty świadectwo 
uwolnienia z więzenia przy ul. Dzielnej 
w Warszawie na imię Leona Janozaka, 
który odsiadywał karą za usiłowanie za- 
bójstwa. Drugi osobnik posiadał dowód 
na nazwisko Zarskiego Bronisława. Do- 
wód wydany był przez okupantów i ów 
Zarski wedle otrymanych  informaoyj 
miał być owym „Włodkiem%. 

Policja obu podejrzanych  areszto= 
wała celem odprowadzenia do komisa- 
rjatu. Nagle w drodze ów Żarski 


uderzeniem w pierś 


| 


(wiet, kóry porá 
1 kiego SWIGIA. 


— Ach! drogi profesorze, wątpienie 
jest podstawą nauki.. Uczony najsilniej- 
szy jest wtedy kiedy nie ukrywa się z 
tem, że nie ufą ani sobie, ani innym... 
Zre ztą pomimo tych wątpliwosci opera- 
cya, jakiej dokonaliśmy, nie traci nic ze 
swego zuaczenia, a to, co nam ten wskrze- 
szony nieboszczyk opowiadał, tworzy te- 
mat do wspaniałego artykułu dla „Medy- 
cyny astralnej*. 

— I do ciekawej konferencyi 
kowej... — dorzucił Jaloux. Jedźmy 
więc... Ale nie możemy przecież tego 
cz''wieka pozostawić tik bez opieki le- 
karskiej.., 

— Ręczę za zdrowie: Jakóba — od- 
par” Moutier. — Ale jednakowoż przejeż- 
dżając przez Juvisy, wstąpię do jednego 
znajomego lekarza i przyślę go tataj.. 
Zaczyna już świtać... pakujemy nasze wa- 
lizy,,. 

Przed odjazdem doktorzy przesłali 
list pożegnalny do pani domu, która zre- 
flektowawszy się, że gdyby nie ui dwaj 
Juczie, to Jakóu byłby w tej chwili zim- 
nyin Irupem, pośegnała ich bardzo grze- 
cznie i oddała im dco rozporządzenia au- 
tomobil wraz z szolerem. 

Kiedy samochód znalazł się już niee 
daliko od J.v.sy, tuż koło willi notaryu- 
sza nad rzcką, Mouties ` kazał szoferowi 
zatrzymać s:ę. 

Sposttzegł -bowiem wśród drzew 
biizaparju geju watiq postać Marty. Mlo- 
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nau- 


odtrącił od siebie pilnującego go poll- 
cjanta i korzystając, iż dzielnica owa.nie 
jest oświetloną, rzucił się do ubieczki. 
Policja pogoniła za nim, lecz odległość 
między ścigającymi a ściganym ciągle 
sią zwiększała. Widząc, iż „ptaszek“ 
może umknąć, policjanci po kilkakrot- 
nem wołaniu dali kilka strzałów za-u- 
ciekającym. Przy zbiegu ulicy Niecałej 
„Włodck* potknął się i upudł. Policjan- 
ci sądząc,iż zbiegł został ranny pode- 
szli do niego, lecz był to tylko fortel ze 
strony uciekającego, który nagle pod- 
niósł się i wskoczył na.płot odgradza- 
jący pole. Tu jednak zdążono go zatrzy- 
maó, przyczem stwierdzono, ił 
został on ranny. ; 

Do rannego bandyty wezwano po- 
gotowie, którego lekarz stwierdził ranę 
postrzałową brzucha, i uznał ją za śmier- 
tełną. Przeprowadzone dochodzenie w 
komisarjacie ustaliło, że dokument któ- 
rym sią Janczak legitymował jest wła- 
Bnością brata jego Leona, wypuszozone- 
go z więzienia, zaś on nazywa sią Piotr 
Janczak i jest zblegiem z tutejszego 
więzienia przy ul. Gdańskiej, 

Raniony bandyta zeznał, iż nazywa 
się Bronisław Wroński, poszukiwany 
przez policję. ; 

Rannego bandytę pod eskortą od- 
prowadzouo do szpitala przy ul. Drew- 
nowskiej, zaś Janczaka odesłano do 
więzienia. 

Dalsze dochodzenie wyjaśni czy 
raniony Wroński jest rzeczywiście współ- 
winnym napadu dokonanego na przodo- 
wnika Wożniaka. (bip. 


da kobieta robiła takie wrażenie, 
tutaj czekała, na kogoś... 

— Kto to ta młoda dama? — zapy- 
tał Jaloux. 

— To jest ta pani Marta, o której 
panu wspominałem... To jest owa Marta, 
która widuje ducha i rozmawia z nim... 

Kiedy się znaleźlł przy niej pochyli- 
ła głowę i rzekła spokojnie: 

— A więc? udało się panom wskrze- 
sić go. Nie widziąłam Andrzeja od -tego 
czasu.. - 

Lekarze spojrzeli po sobie. 

i — To prawda — odrzekł Moutier — 
udało się nam uratować pana de Bossie- 
HE Ale skąd pani wie, żeśmy go wskrze- 
sili 


jakby 


— Andrzej mi powiedział... 

— Pani znowu widziała 
„ducha*? 

— Tak w kilka minut po wypadku, 
przy którym Andrzej był obecny. Powre- 
dział mi, że pan i profesor Jaloux usiłu- 
jecie wskrzesić umarłego... 

— Czy pani jesteś pewną, że Aan- 
drzej ci to wszystko powiedział? — zapy- 
tal łagodnie Montier, Pani wie, 2e 
przestrzegałem panią, aby nie ufala za- 
nadto swym oczom i uszoml.. Jabym 
przypuszczał raczej, że to rozgłos opera- 
cyi dobił się tutaj echem.. Zapewne za 
pośrednictwem służby, która musiała wy- 
siden pani ałużąca zapewne posłyszała 
coś i... 

— Nie rozmawiam już z moją slu- 
dącą... nie rozmawiam już z moim mę- 
żem.. rozmawiam tylko z Andrzejem, lle- 
kroć on chce tego... Opowiedział mi wszye 
stko, co widział i słyszał... rzekł m] taki 
„Dr. Moutier powiedzie! po cichu do dra 
Jaloux: „Jeżeli wykonasz operacyę w prze- 
ciągu dziesięciu minnt, to bądzie dobrze” 
Gry to prawda, czy Bife ` 


swojego 
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(6 bandytów samochodowych. — «x 
— Kolacja bandytów. w Uviaczka i 


wieki nand bandytów -na  Sinolekg. 


. — Grabież pół miljona marek 
„onej kucharki. —  Rozbrojenie 


młodzieży na pierwszem piętrze. — |, wśćbandytów nad -profesorem unie 


wersytetu. — Nieudany 


(Od włusnego koresp.) 

WARSZAWA 11. Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa bezozelnego papadu ban- 
dyckiefro na Starą Wieś, jeszcze policji 
mimo wysiłkow nie daio się wpaść na 
trop tych bandytów, gdy do Wnrszawy. 
nadchodzi wiademość o równie śmisłym 
rapadzie w oddalonym o przeszło 100 kl. 
od Warszawy pow. wązrowskia, Że- 
stawiając szczegóły obu napadów : do- 
chodzi sią du wniosku, ż6 ubeczie na 
prawym brzegu Wisłę grasuje dosko- 
nale zorganizowana karna szajka ban* 
dytów, używająca do swych celów sa- 
mockodu i rozporządzając bronią palną, 
usiłuje w teu sposób toreryzowuó na: 
padniętych, że ci oddają im całe swe 
mienie. 

Szczegóły napadu na Sinołękę a 
właściwie na dwór dr. Władysława Pi- 
lewicza, przedstawiają sią w następująe 
cy spusób: 

Około g 9 wieoz. 
który zatrzymał się 
Sinołące 


wysiadio kilku młodych 
lu sz; 
z których dwóch zobsadziło wejście do 
dworu, reszta Zaś t.j. 4ch weszła do 


z samochodu, 
przed dworen w 


dworu. 
Łazneczyć należy, Że we dworze 
Sinołęckim znajdują sią obscnie na 


wywczasach letnich pp. „Szułowscy z 
dziećmi, Władysław i Irena Rybińscy z 
Warszawy (Niecała 8) oraz prof. uniw. 
warsz. Józef Ujewski z żoną i dziećmi. 
Bandyci weszli naprzód do kancelarji, 
gdzie zastali 18 letniego Zbigniewa 'Fi- 
lewicza i kilku interesantów.  Wszyst- 
kich przeprowadzili do bibljoteki, zamk- 
nęli i na Btraży postawili jednego z 
bandytów, 3-ch zaś weszło do stołowe- 
go pokoju, gdzie właśnie podawano 
wieczerzę. Weszli z okrzykiem: 


“ecs do góry!" 


i przedawszystkiem zażądali wydania 
broni, której nikt jak się okazału nie 
miał. Poźniej zabrali wBzystkim zegar- 
ki i pierścionki i zaczęli rabować gar- 
derobę, którą wiązano w tobołki, W 
gabinecie rozbili szuflady przy biurkach 
i zabrali paczkę z 5-tysiącznych bank- 
notów serji A. P. nmery między 482495 
a 432695. Pleniędzy tych było pół mil- 
jona mk., które zabrali. Później wrócili 
do jadalnego pokoju i zasiedli do kola- 
oji, przygotowanej dla domowników. 


A ponieważ spoglądali na nią obaj 
kompletnie spiorunowani zdumieniem, o- 
dwróciła się do nich plecami i wolnym 
krokiem powróciła do domu. 


. 

Tego czwartku (wykłady profesora 
Jaloux odbywały się zawsze co czwartek) 
mała uliczka, wiodąca do majestatycznego 
Pa. „Nauk politycznych i społecznych* 
ormalnie zapchana była ludźmi, dysku- 
tującymi o „teoryi prawdopodobnej sug- 
gesty z tamtego świata“ i o wykładach 
filozoficznych i eksperymentalnych z za- 
kresu „medycyny duszy“. 

Duszal Nie wierzyło w nią wielul,.. 
Równie mało wiary znajdowało opowiada- 
nie dra Moutlera o wskrzeszonym n- 
marłym, È 

Ogólnie przypuszczano, że operowa- 
ny żył jeszcze, kiedy wykonano operacyę. 
Badanie serca pzzez stetoskop nie jest 
wystarczające. .. 

— Jedna tylko rzecz moze świad- 
Cżyć, że człowiek isiotnie przestał żyć — 
twierdzili oponenci — mianowicie zeszty» 
woaienie świertcinel.. A tego zesztywnienia 
nie skonstatowano, nie można było nawet 
skoastalować!,.. Albowiem operacya była 
możliwa do wykonania tylko na ciele je- 
szcze ciepłem!... - 

Nieprzychylny nastrój większej czę- 
ści słuchaczów profesora nie był tajemni- 
cą. To też piękna pani de Bythynie zwo- 
lenpiczka i Egerya profesora Jalovx w o- 
bawie przód jakąś zbyt burzliwą emon- 
atracyą — postarała się o zachowanie pe- 
wnyCh środków ostrożności. | 

Porozumiawszy się z dyrektorem, | 
zarządzającym gmachem „Szkoły“, wym- | 
gła na nim, że główny portal poj | 

wykładu miał być zamknięty. 

Poważnie rzecz traklujący uczniowie, 
zwolennicy teoryi Jaloux, mieli dostać się 


ras 


pościg. — Drugi apad). 


Zach wanie się b andytów 


było w czasie kolacji poprawne, znać 
było. że są to ludzie inteligentni. Jo“ 
don tylko z pomiędzy nich, którego na“ 
zywano „Młotłą* czynił wrażenie pro 
staka W”czasie kolacji prowa:  mięe] 
dzy sobą dyskusję polityczną. | 

Charakterystyczną rzeczą było, %0 
gdy bandyci już zabierali się do wyj) 
dela p. Ujewska zaczęła nprzekać, IŻ 
mąż jest niezamożny i że zabierają mu 
ostatnie ubranie,  Herszt, dowiedziaw* 
szy się, że p. Ujewski jest profesorem, 
polecił zwrócić ubranie. Bandyci wy” 
chodząc rozkazali prze% pół godziny nið 
ruszać się nikomu. 
jsdnak odjechdli samochodem, prakty”| 
kant gospodarczy p. Tadeusz Olszewski 
wsiadł na kenia i udał się gna posteru= 
nek policji. 


Zaalarmowsna policja za“ 
rząlJziła pościg, 

a ponieważ znuważono pa szosie - nagle 
oświotlony samochód szybko mknący W 
strong Siedlec, 
mowano polioje w Siedlcach, 
się jednak, że samochód ten nio miał Z 
bandytami nio wspólnego, samochó 

bandycki udał się w innym kierunku. 
Później stwierdzono, żo bandyci udali 
się do zagajnika odległego od Sinołęki 
o ó klin. i tem przenocowali. Na miele, 
ecu tem znaleziono kilkanaście pudełek 
od -papierosów i kwit zabrany p. File" 
włezowi. Opuszczając zngajnik podeszli 
do pobliskiej wsi i usiłowali 


dozonczć nzpcrzu ra 

stawa Pa:tę, 
Warty już porozstawiano i zatrzymano 
kilka osób przechodzących,  poczem 
skierowano się do stodoły, gdzie właś” 
nie zpijdował się Stanisław Pajda. Go“ 
spodarz widząc 4-ch oboych mężczyza 
zbliżających się do stodoły szybko wyi 
biegł i-uciekł du wsi. Bandyci straciw* 
szy nadzieją schwytanin go odjechali 
W czasie rozmowy między sobą jedne 
go nazywano „Miotłą” innggo „Widłamić 
Hersztn nazywano „Erosem*. 

Jest to prawdopodobnie «ta samaj 
banda, która dokonała napadu na dwór 
hr Zamoyskiego, wskazują na to pseu 
donimy bandytów, bowiem i u Zamoyś 
skiego w Starej Wsi była „Miotła“ 1 
były „Widły”. *, 
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do budynku i do sali innem, bocznemi 
wejściem. | 
Pani de Bythynie również zawiado” 
miła nielicznych tylko dziennikarzy, ta 
kich, na których można było liczyć, że % 
wykładu profesora nie zrobią Stnsacyjnej 
„SZOpv”. » f 
Tymczasem cała zgraja reporterów 
przeróżnych pism i pisemek pozostała nf 
ulicy w tłumie oponentów. To rozgniewa 
ło dziennikarzy, Widząc, że ich wyprowa” 
dzono w pole, postanowiii bądź co bądł 
w jakikolwiek sposób dostać się do sall 
wykładowej... f 
Ostatecznie znaleźli sobie drogę. bó 
od czegóż byliby paryskimi reportera miu 
Wdarli się do sali właśnie w tej chwili 
kiedy profesor Jalcux wyglaszał te godne 
pamięci słowa: l 
— Panie i panowie, dr. Moutizr i ja! 
nje oczekiwaliśmy tych zarzutów, której 
od kilku dni podnoszą przeciwko nam Wi 
pismach naukowycu. Powiadają nam, 26 
tylko zesztywnienie trupie i rozkład så 
absolulaie pewnymi dowodami Śmierci.” 
Przyznajemy, że nam tych wlzśni: dowo- 
dów brakuje, ale, zdaniem mojem, wcale. 
ich nie potrzebujemy... Nie! moi państwol:| 
powtórzę z drem Tuffier, že czło wies 
którego serce nie bije, w którym krew nić! 
krąży od kwadransa — jest martwy! 
Rozkład, zesztywnienie trupie sa same W, 
sobie nietyle dowodami, ile konsekwen- 
„€yami poprzedzającej je śmierci. * Panie 
panowie, ze stetoskopem w rku skonstś” 
towałiśmy, śmierć tego człowieka, a cto 
ten, co go przywołał do życial... 
Domawiając tych słów, prof>sor Ja’ 
loux wskazał szerokim, pełnym powagi ! 
wdzięku gestem na s.edzącs:0 na praw” 
od prelegenta dra Moutier. D ix u: stat S$ 
Bzkarłatny, jak ugotowany rak i skro.maić | 
spuścił oczy. (L. c, WJ 


Mimo to, zaledwić| 


telefonogramą _zaalare| 
Oknzało| 
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Sprawy robotnicze, 


W sprawie uriopówa robos, 
tniczyon. 


W poniedziałek rozpoczęły się 


parady w sprawie urlopów: dlasro-gj 


botników. Obrady odbywają się pod. 
przewodnictwem dr. Jarocińskiego. 
Prócz tego w zebraniach biorą Q- 
dział dr. Pawłowski, p. Durski oraz 
delegaci robotników, (bip) ; 


Zadania dozorców domo" _ 
wyoh, F 


Onegdaj odbył się wiec dozorców 
doinowych w Sprawie omówienia . ekonc- 
micznego położenia dozorców. 

Zgromadzenia to przyjęło następu- 
jącą tezolucję: 

„Wiec dozotców domowych oświad- 
Cta, że szalona drożyzna, spowodowana 
r nieustanne śrubowanie cen na arty- 

uly pierwszej potrzeby, zmusza ogół pfa- 
Cowników do wystawienia nowych żądań 
podwyżki płac 1 w tym celu poleca za- 
frądowi związku zawodowego dozorców 
domowych opracować nowy cennik płac 
dla dozorców i takowy w najbliższych 
dniach doręczyć właścicielom nierucho- 
mości. Zarazem zebrani postanawiają, aby 
za Otwieranie bramy pobierzć do 12-ejW 
nocy 40 marek, a od 12-ej — 100 mk. _ 

Zebrani stwierdzają, że wynagrodze= 
nia za otwieranie bramy nie uważają jak 
dobrowolny datek, lecz jako zapłatę za 
poniesioną w mocy latygę, wychodząc z 
założenia, że dozorca przy swojej niskiej 
płacy zmuszony jest zarabiać aa utrzye 
manie rodziny poza obrębem swej pen- 
aji, wobec czego noe winna być dla nie- 
go odpoczynkiem a nie pracą”, (bip) 

sir 


Od Administracji 


Prosimy Sz. Prenumeratorów o 
wpłacanie należności za pronume- 
ratę z góry, jak również podajemy 
do wiadomości, że: należności za u- 
biegłe miesiące należy wpłacić doś 
dnia 15 lipca, w przeciwnym razie 
wysyłanie gazety zostanie wstrzy- 
mane. 


WODA R AERAG A BZ JE CO CERA 


Wietognśi bitą 
Kaleęndarzy$X. 


Dziś Gwalberta 
Jutro Małgorzaty 


Wschód słońca 4 m. 88 
Zachód v 8 m. 29 


Wschód księżyca 8 m. 07 
Zachód a 12 m. 23 


— Znwo. Od poniedziałku w okolicy 
Łodzi odbywają się już Żniwa. Narazia 
koszą rolnicy żyto tylkay na gruntach 
plasczysiych; na gruntach cięższych żyto 
jeszcze nie dojrzało. i 

W niektórych miejscowościach róz- 
poczęto już nawet zwózkę żyta do gu- 
mien 

Pogod: sprzyla wspaniała. 

— Działalność policji. Komendant pc- 
licji na m. Łodź Ęinspestor Roszkowski 
wydał rozkaz kierownikom komisatjatów 
policji, aby osobiście i przez zastępców 
ćokonywali  systematyczcych -inspekcji 
dzielnie w obecności dzielnicowych z poż 
łożeniem spec alnego nacisku Ma: 1) stan 
dzielnicy pod względem bezpieczeństwa 
publicznego (znajomość przez dzielnico- 
wych osobników podejrzanych, pozostają» 
cych pod dozorem), miejsc schadzek, ele- 
mentu przestępczego („melin“), stan bu- 
dynków i t. p., 2) stan sanitarny, 3) prze- 
sirzeganie przepisów odnośne handlu, wy- 
szynku lkcholu w dni zakazane, oraz 
przez zaklady nie posiadające na wyszynk 


| Ć 


Największe w Łodzi 


Konsfantynowska 16. 
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koncesji, sprzedaź uliczną i w sklepach 
papierosów bez banderoll i chanderolo- 
wanych po wygórowanych cenach, upra- 
wianie lichwy żywnościowej itp. (bip) 

— Miljardowe zakupy w Łodzi. Wielka 
firma Czuriu z Cuvrbina poczyniła ostā- 
tnio zakupy w Łodzi w wysokości jedue- 

o miliarda. W niektórych fabcykach wy= 
upicno cale zapasy. 

Do Łodzi przybyli też kupcy Íran- 
cuscy z znacznęmi zamówieniami w breg- 
ży tekstylne, 

— O mieszkania dlą oficerów. Głód 
mieszkaniowy w naszem mieście- trwa w 
dalszym ciągu. Szczególnym jest brak 
pomieszczeń dla oficerów, gdyż urząd 
mieszkaniowy nie jest w stanie wobec 
nowej ustawy rekwizycyjnej dostarczyć 

gecene ilości pomieszczeń dla żona- 
ych. 

W związku z tem pod przewodnie- 
twem radoy Łyszkowskiego ma się od- 
być w województwie narada przy współ- 
udziale inspektora mieszkaniawegu, wła- 
dzy, oraz przedstawicieli właścicieli nie- 
ruchomości. Na zebraniu tem ma być 
omawiany projekt, zdążający ku, temu, 
aby właściciele nieruchomości po obo- 
pólnem porozumieniu dostarczyli po- 
trzebnych pomieszozeń mieszkalnych. 


— Pół miljona Polaków wróciło z Sow- 
depji. Na posiedzeniu państwowej Rady 
repatrjacyjnej, prezes polskiej delegacji 
repatrjacyjnej w Moskwie p. Zieliński 
zdawał sprawę z przebiegu akcji repa- 
trjacyjnej. Według tego sprawozdania 
dotychczas wróciło z Rosji około 300 
tys. obywateli polskich. Zamierza jesz- 
cze wrócić około 887 tys. osób, ` 


— Walka z wścinkiizną. Ponieważ wy- 
padki wścieklizny w naszem mieście po- 
wtarzają się coraz częściej, władze przed- 
sięwzięły energiczne środki, celem zwal- 
czenia zarazy. W sobotę, dnia 8 b. m. 
wściekły pies pokąsał robotnika na pod- 
wórzu fabryki Styłdta przy ul. Drewnow- 
skiej. Chorego odesłano do lecznicy dr. 
Palmirskiego zaś.psa zastrzelono. 

Fnergicznie działa urząd utilizacyj= 
ny. W poniedziałek schwytano i zabito 


"43 psów nies będących na uwięzi, wzglę- 


dnie prowadzonych bez linki. bip 


— Surowa kara za lichwę m'eszkanio- 
wą. Okręgowy Urząd water z ncliwą w 
Łodzi w sprawia. żądania nadmiernego 
komosnego 240,009 mk. rocznie -przez 
Biunona Nippe_ za lokal, w którym znaj- 
duje się mleczarnia Slomczykowskiej przy 
ul. Pi trkowskiej 110, skazał Nippego na- 
kazem karnym na jeden micsąc beze 
względnego aresztu craz na 1 miljon mk, 
grzywny. W razle niewypłacalności na 2 
miesiące b:zwzgiędnego dalszego aresztu. 

(vip)  ' 

— Osobiste.ęArt. mal, p. Fr. Łubień- 
ski wyjec..i na stud a mala skie nad mos 
rze. 

— Z Akademickiego Koła Łodzian. A 
zat m dzs o gouuinic 7.80 w. w ogródku 
Grand-Hotelu odbędz e się wielsi koncert 
orkiestry wojskowej 28 p. Stirz. Kin. pud 
Gyrekcją p. Koseckisgo na rzecz Axade- 
mickiego Koła Łodzisa. Bilety przy wcj- 
sciu, 

— Małoletnia samobójczyni. Przy ul. 
Tokarzewskiego 33 targuęła się na wła- 
sne życie Kazimiera Selwiak lat 13, wy= 
Piwszy znaczną dozę jakiegoś trującego 
płynu. 

Młodocianą desperatkę odwieziono do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. (bip. 


— Walka z oświatą. Przymus szkol- 
ny znajduje jeszcze w Łodzi niestety 
wielu przeciwników wśród rodziców dzie- 
ci w wieku szkolnym. W tygodniu ub, 
z wyrokówzkomisji powszechnego nau- 
czania odbyło karą aresztu od 1—3 dni 
16 obywateli i obywatelsk miasta. (bip. 


— Kazirodztwo. Za utrzymywanie sto- 
sunków płciowych ze swą córką, pocią- 
gnięty jzostał do odpowiedzialności są- 
dowej 51-letni Wojciech Cybula. Cybula 
swego czasu skazany został na 6 tygo- 
dni aresztu za namawianie 2 kobiet do 
opuszczenia wraz z nim kraju i wyje- 
chania do Niemiec. (bip. 
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Dla miodzieży dozwolone | 


harry Peel 
JS samotny bohater 


Kiczwykla aktrakcja! Porswająca gra! Zdjęć dokonana w Marokko I Holandji. UWAGA: Sala dobrze 
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Terit mazpka I Sztuka. 
Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


Dziś, tj. w środę dla Zrzeszeń rob. 
intelig. daje arcywesołą francuską ko- 
medie „Złota ciotnnia*, Pawła (ławaulta. 
Komedja ta pełna życia i temperamentu 
empza widzów do bezustannego Śm'”- 
ohu. 

W czwartek po raz ostatni aktua 
Apar, Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego „(iu- 

elin“. 


— Teleraneja religijna w wojsku. - Jak 
wiadomo—w każdy piątek kwadrans po 
zachodzie słońoa i w każdą sobotę rano 
odbywają się w synagogach nabożeństwa 
żydowskie. i 

Władze wojskowe poleciły na na- 
bożeństwa te, o ile na to służba zezwoli, 
posyłać żołnierzy wyznania mojżeszo- 
wego. 

W tym celu nawct-ma być w po- 
rozumieniu z rabinatem wyznaczona sy- 
nagoga garnizonowa, 


«srdjan 


Zabicie właścicielki domu 
schadzek w Warszawie, 
(Z krwawych tragedyj wielkomiejskich). 


Zamieszkały przy ul. Krochmaln:j 43 
Adam Wysocki, lat 31, z zawodu fryzjer, 
wraz ze $wą kcchantą, 29-ietnią Anną 
Longową, właścicielką donu schadzek w 
tymża domu. poszfzeczsr się z nią oneg- 
da; na tle zdrady tej o.tutniej, 

„ Znajomi ich stara.i się ich pogodzić, 
przyczem zostali zaproszeni do Milew- 
skich przy ul. Dzielnej 48, gdzie w gro- 
nie towarzystwa, złożonego z 6 osób, spę- 
dzili niemal cały dzień wczorajszy, wypie 
jając 6 butelek wódki. Wieczorem Wy- 
socki z Langową, dobrze już podch miele 
ni, wracali do domu, lecz w drodz: cią» 
gle się sprzeczali. 

Gdy kłótuła się zaostrzyła, para kc- 
chankó+ weszła do bramy domu nr. 66 
przy ul. Zelaznej, gdzie Langowa ctwar- 
cie oświadczyła: „Ja już nie chcę z tobą 


Wtedy Wysocki zastąpił Langowej 
drogę, wyjął z kieszeni nóż sprężynowy 
i z całą siłą ugodził Langową w pierś, 
zadając jej głęboką ranę. 

Ranna zdołała wyjść z bramy, lecz 
zaraz potem upadla na chodnik przed 
bramą i wyzionęłi ducha, 

Tymczasem kochanek-zbrodalarz, ka- 
rzystając z zamieszania, rzucił się do u- 
cieczki w ul. Krochmalną na Waliców. 

Za uciekającyin pogoniło kilkunastu 
ptzechodniów, którzy przy pomocy poli- 
cjania ujęii mordercę. 

Ar'sztowany zabójca przyznał się do 
zbrodni, lecz oświadczył, że nie mlał za- 
miaru Lsngowej zabijać. Nóż kupił na 
kilka-godzin przed zbrodnią. W czasie 
ucieczki Wysocki usiłował tymie nożem 
rozpruć sobie brzuch, lecz widocznie bra- 
kło mu sił i odwagi, gdyż tylo przeciął 
marynarkę. 


s * 
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Dramat odbił się głośnem ochem na 
człej ulicy, szczególnie wśród mieszkań- 
ców domu, w którym zamieszkśwali oboje 
uochaukowie, 

Langowa zajmowała poddasze starej, 
walącej się oficyny parterowej. lzdebka 
owa to wąska i ciasna mansarda, bynaj- 
mniej przez policję nieopieczętowana. Wy- 
najęła ją Langowa przed trzema laty pod 
pozorem urządzenia pracowni krawiec- 
kiej. Ale już w parę tygodni po jej wprc- 
wadzeniu się, lokatorzy sąsiednich man- 
sard przekonali się, że Langowai uprawia 
proceder nierządu. 

Chcąc się pozbyć krępującego ją 
dziecka, Langowa oduała je na wychowae 
nie sąsiadce, płacąc za jego utrzymanie. 

Wysocki był podówc:as w więzi" niu, 

Po jego powrocie sytuacja się zmie- 
nita. Para przyjaciół zaczęła uprawiać na 
szeroką skalę ohydny proceder wynajmo- 
wania izdebki zawodowym nierząćnico:r, 

W pokoiku zs kotarą stzł Hl:o 'ed- 
no łóżko. Ale w Gagu w prz 
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Wielka sensacja] 


w swej najnow- 
szej kreacji p. t. 


malę mansardę przewijało się po kilką i 
kilkanaście par. Cały dom był zgorszony. 
Sąsiedzi zbłoręwo protestowali przeciwko 
gorszącym lokatorom, kiórzy ze swego 
procederu otrzymywali po 80 tys. marek 
tygodniowego zysku. : 

Wysocki dawno zerwał ze gwoim fa- 
chem fryzjerskim. Brutal w każdym calu, 
prowadził ciemny żywot opryazka, dający 
mu jeszcze poboczne zyski. Swoją wspól- 
niczkę maltretował w sposób okrutny, 
Wiecznie pobita 1 posiniaczona, Langowa 
była przedmiotem litości wszystkich loka- 
torów. 

O:tatuio sytuacja jeszcze bardziej sie 
pogorszyła. Ciągłe libacje i nadużywania 
alkoholiu wywoływały Corzz to prutajniej- 
sze SCesy, 8f wreszcie zak.Ńczyiy się mor- 
derstweńm. 


sai 


Komunikat, 


Odpowiedź na. wykręty 
p. Ark. Goldenberga. 


W Nr. 182 „Pracy* ukazał się komunikat pae 
na Ark. Goldonberga, w którym zacny autor 
nadrabiając nonszalanoją stara się obałamució 
opinie publtezną, licząc na nieświadomość szer» 
szego ogółu, stojącego sdala od całej tej brus 
dnej sprawy. 

1) Co do „wyrzucenia mnie* z Gemina- 
rium przy ulicy Czerwonej Nr 8, wskutek bra- 
ku kwalifikacji formalnych, zapytuję p. Gol- 
denberga, czy moje studja wyższe uważa za ten 
właśnie hrak kwalifikacji x mej strony, nato- 
miast zaś przeciętnie 4 klasowe wykształcenie 
ogółu Jego Szan Kolegów, w jednym wypadku 
nawet 3 klusowe wykształcenie b. mnuzykante 
kabaretowego uważa za wystarczające ? fCo do 
kwalifiksoj! zawodowych, to cesy p. dr. Golden- 
berg uwsła za wystarczające vzdolnienie pe- 
wnego lekarza, któremu nader obszerna prak- 
tyka lekarska pozwolila objąć wykłady przyro- 
dy w owem Seminarjum | gdzie wystawił się 
na pośmiewiako uczni, nie umlejąc nawet ode 
różnić wróbla od pliazki ł 

Obrzucanie mnie błotom i porywaniem się 
do wypowiadania sądów o mojej moralności 
wypraszam sobie panie Goldenberg, pozostaw to 
Pan lepiej ludziom kompetentulejszym w tym 
względzie od Pana! 

Panu wiadomo doskonale, ił za prowadze» 
nia założonogo przezemnie internatu niotylko 
mie nie pobierałem, łecz niejeden przywieziony 
przezemnie dolar z Ameryki ART zajnieniony 
na polskie mareczki, aby umożliwić istnienie 
Internatu. Również porzucenie przezemnie sta- 
nowiska mego, jak I porcja cięgów moralnych, 
którą | Pan przy tej okazji zasłużonie otrzy: 
mał, powinna tkwić jeszcze w Pana zaómionej 
pamięci. 

2) Nauczony w Ameryco sracunku do 
kobiet choćby najbardziej spodlonych nie wy- 
stępowałem przeciwko kobiecie, jato takiej, 
lecz przeciwko dziejącym sę z joj winy nadu- 
życiom 1 demoralizacii młodz'eży. Istotnie Pa- 
nie Goldenberg, w poczuciu obow azku obywa: 
telskiego „sięzałem po brud" aby go wynieść 
i usunąć, 

3) Zostawmy lepiej owe „warunki bygis- 
nieyne* w Internacie, gdyż publiczno rozatrzą- 
sanie ich mogłoby niecałkiein dodatnio odbić 
sią na Pańskioj obszernej praktyce lekarskiej. 
Sprawę tę najlepiej wyjaśni przowód sądowy. 
W każdym razi» pragnąłbyim sprostować jesz- 
czo jedną z lcznyca miościsłości Pańskich: 
otóż ową słyną kartę kąpielową, o którą tak 
walczyłeiw, dostarczył mi Pan istotnie ale....... 
w tydzloń po moim opuszezeniu kierownictwa 
Internatu, oddałem ją przeto dalej komu należało, 

A więc nie zmuszano uczni do podpłen- 
nia zaprzoczenia przeciwko owemu demaskują- 
cemu artykułowi „Pracy“ i nikt z uczni za od- 
mową nie zo:tał wydalony? Panie Goldenberg, 
przosteń Pan lepiej sam kurować swój zanik 
pamięci! Stwierdzam, iż uczniowie: p. Tytus 
Górski, Ignacy Kraiński I Antoni Dombrowski 
za to, że zredagowane przez SzŁau Trójkę za- 
przeczenie nazwali plerwri otwarcie fałszem I 
pomimo gróźb mie ehcieli podpisać, zostali wy- 
daleni! Dopiero po skandalu i zgorszeniu, jaxi 
ta sprawa wywoł:ła w srersrych kołach zostali 
uczniowie przoz dyr. Durę wczwani s powrotem, 
nie przyszli jednak, nie mając zaufania do ts- 
kich „pedazogów*. 

Zamiast zadawać kłam nazim i do tago 
brudnym faktom i improwizować celom oślepia- 
nia owych „stojących z cala" zapronowałbym 
Panu lepiej poluformowanie opiuji publicznej 
o następującej sprawie: 

Jakim cudem różne produkty Jnternatu, 
jak: mleko amerykańskie, mąka, kartofle l wa- 
iel, spoczywają obecnie w spiżarniach...... 
Nładz Sądowych pod troskliwą opieką pp. Proe 


kuratora 1 Sędziego. Przypuszczam, iż temat 
ien, który Pan w odpowiedzi sv uyskrete 
nie ominął, dałby Panu jeszce: u40]Br.6 
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